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takt z todziną, często brakuje im morywacji, aby
zmieniĆ swoje życie.

Premiera filmu ,,Skopani'' odbyła się w styczniu
we Wrocławiu. |uŻ w lutym odbył się pierwszy,
popremierowy pokaz w gdyńskim Klubie Filmo-
wym ,,Riwiera" . Z licznie zgromadzonyni widzami
rozmawiali Dariusz Dobrowolski i odtwórca jednej
z g|ównychról - Wiestaw Pietrzak. |emu udało się
wyjść na prostą. Pracuje w kuchni w schronisku,
ma rodzinę i dom.

_Ży1ęiuz po drugiejstronie, ale nie .vqt.noszę
się nad innych _ mówi pan Wiesław. - Byłem
bezdomny przez dwa i pół roku, ale nie pasowało
mi to, ie nie mogłem decydować o swoim losie,
musiałem podporządkować się rygorowi. Przesta-
łem pić' uftzymlię abstynencję juz |O|at.Wierzę,
że skoro udało mi się wygrać z nałogiem, mogę
zrobiĆ jeszcze więcej.

odrwórca drugiej z gJównych ró1- Leszek Her-
liczka nie mógł przy1echać do Gdyni z powodu
choroby' Takie przestał pić' jednak dal ej przebywa
w schronisku. Dzięki filmowi odna|azła go rodzina
z|r|andii. Chcą, aby do nich przy1echał, ale pan
Leszekwciąz się waha. Ma kłopoty zkrążeniem,
słabosięporuszai.,.prryzvłyczalł'się juŻdota\rsego
zycia. Ptacaje w stolarni, robi szafki kuchenne,
małe meble i czuje się bezpiecznie. PrueraiLajągo
trochę obcy kraj i niepewny los.

Jak pomóc, by nie szkodzić
Co jest przyczynąbezdomności? Jak pomÓcbez-
domn1m? Czy d'awaĆ im pieniądze? - na wiele
takich i podobnych pytań odpowiadali goście
zWrccławia.

- Nie będę ukrywa ć, ze więŁszość staje siębez-
domna przez alkoholizm - wyjaśnia Dariusz Dobro-
wolski. - Byr,va jednak i tak, że|udzie ci zaczynają
piĆ póŹniej. obserwują innych, którzy nie pracują,
a Zawsze mająpieniądze na papierosy i alkohol.
Więc im tez zaczyna pasować takie iLycie.

Demora|iztljący wpł;lw na bezdomnych mamy
czasem my sami. Uspokal'amy swoje sumienia,
wręczając im parę zł'orych. Takim postępowa-
niem dajemy im motywację do pozostawania na
dworcachczydzia||rach,Ci,którzypracujązbez-

domnymi, odradzają dawanie pieniędry tepi
ktlpić czy oftarowaĆ coś do jedzenia, podać ad'r
najb|iższejp|acówki,wktśrejmogąznalezćp'lmc
ofiarowane pieniądze na pewno pójdą na zah
alkoholu.

Na pokaz filmu przyszli takze mieszkańo']e
nego ze schroniskw Gdańsku. Nie zabierali gił
w dyskusji, choć nie wszyscy do końca zgadz;
się z ;.ego W}rrnową'

- Niektórąl uwaźnją, że fi|mufińerdza stereoq
bezdomnego jako kogoś brudnego, śmierdzącę
wyŁarzysw1ącego innych, by uzbierać pieniądze r
alkohol - mówi Piotr olech z Pomorskiego Foru
na Rzecz W}chodzeniaz Bezdomności. -To niep
prawda. Ludziez uliryto ok. 30 proc. bezdom_mc
pozostali mieszkają w schroniskach, są schJu.lr
czy ści, vlyglądem nie odbiegają od reszg' społ
czefistyva, Wa|czą o lepsze życie, Zreszrą lułl
ci' którzy są na dnie, mają prawo do tego" ał
marzy Ć, czaĆ, cierpieĆ,

Produkcia pełną parą

JuŻ pierltszy f/.m zrea|izowany przez Dariusi
Dobrowolskiego ''Sie masz Wiktor'', w któnl
wystąpili jego podopieczni, odniósł niemah. su]
ces. W 2007 r. zakwalifikował się na konlgr:
Kina Niezależ nego 32' Festiwa1u Polskich FilniÓ
Fabularnych w Gdyni. Zainteresowaniem ciesr
się też drugi film - ,,Pielgrzym'', W którym prza
stawiono wędrówĘ bezdomnego z Wadouic d
Rz;lmu. Za)ęto mu to dwa miesiące, ale nagrod
byta wielka' Przy grobie ojca Świętego Jana h\ł"ta
niewolno sięzatrzymywać, a pielgrzymor,li z Fo
ski pozwolono zostaćna całe 15 minut.

_ To było niesamowite przezycie - opolriad
Dariusz Dobrowolski. _ Ruch został zatrrlman
zrobiły się olbrzymie zatory, a Czesław ukJąl
i przez ca|y kwadrans żarliwie się modlit.

Film'' sko pan i,, był, trzecim z Ło|ei, a fi lmolt.t
amatorzy już na wio s nę zabie r ają się za rc alizac
czwartej produkcji.

_ To będzie film bardzo kameralny - zdn
dzaDarilsz Dobrowolski. _Będzie w nim mou
o biedzie i samotności, abędzie nosił tytuł .h
obtąkalski''. :
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iełafwo zrobiĆ fiIm o sobie samym. Tym
bardziej ludziom postrzegarrym pruez
,,normalne'' spoteczeństwo jako margi-

nes. Mieszkańcy wrocławskiego Schroniska dla
Bezdomnych im. Św. Brata Alberta udowodnili, że
są tacy sami jak my' choć byr,va, że inni ich niena-
widzą. Czasem na tyle mocno, aby zabiĆ....

Pamięci napadniętych
Film ,,Skopani', navnązaje do tragicznego zdarzenta
z listopada 2006 r., kiedy to dwai mlodzi \adzie
pobili na dzlatkach bezdomnych, Jedenz napad-
niętych zmarł.. Ten, który przeżył, opowiada|, ze
zosta|izaatakowani bez powodu. Wiadomo, że nie
posiadali niczego Wartościowego. Napastnikami
kierowała zwykła agresja i nienawiść do tych, któ-
rych llznali za |udzi niiLszejkategorii. W śledztwie
opowiadali, że kopali i skakali po nich,bobtzydzi|i
się ich dotknąć.

Akcja fi lmu ptzebiega w dw óch pł,aszczyznach.
Jedna z nich to półtora dnLa z zycia dwóch bezdom-
nych. Nic nie jest upiększone ani wyidealizowane.
Rełser Dariusz Dobrowolski nie ukrywa, źLe.życie
|tldzibez adresu najczęściej koncentruje się wokół
alkoholu. Filmowi bohaterowie o przezwiskach
oli i Bal właŚciwie ca|y czas kombinują, w 1.aki
sposób zdobyĆ pieniądze na kolejną f|aszĘ.Pró-
bują wielu sposobów, aby obdarowano ich choć
kilkoma złoqlmi, Zebrzą, wymyślają przeńzne
historie, pukając do kolejnych drzwi. Najczęściei
odprawiani są z kwitkiem , zd,arza się też jednak
litościwa babcia, która - wfruszona opowieścią
o choĘ córeczce _ wręCza 50zł' na wykupienie
lekarstw z apteki. To wystarcza już nie rylko na
nalewki' a|e tez na trochę wędliny. Procentowy
napój męzczyŹni wydzie|ają sobie, bo przecież,
musi coś zostaĆ na wieczór. Dzielą się jednak
zawartoŚcią butelki Z mocno skacowanym nie-
znajomym, któremu nie udało się nic użebrać.
fak wielkoduszny to gest, wie rylko ten, kto sam
cierpi na chorobę alkoholową.

Drugaptaszczyzna fiImu to wieczór przysz|ych
zabójców. Piją, bawią się i wciąz nie mogą zna|eźĆ
ujścia dla rozpierającej ich energii i złości. Niszczą
bezmyŚlnie różrre przedmioty, ale marzą o tym,
zeby dołoiLyĆ komuś żywemu. Wkrótce dojdzie
do tragedii.

To nie ich wybór
- o tragedii napadniętych przeczytatemw gazecie
- opowiada re żyser Dańlsz Dobrowolski' kierow-
nik schroniska we Wrocławiu . _Juzw następn},ryn
miesiącu zrodzi| się pomysł, aby na kanwie rych
wydarzeń zrealizować film. chcieliśmy takze poka-
zaĆ, jak wygląd'a dziefl bezdomnego i przekonać
vndzów, Że ta|.Jego losu nikt nie wybiera. Ęch ludzi
trzymająna diry choroba alkoholowa i schorzenia
psychiczne' Sąprzeraza)ąco samotni, stracili kon-
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Podczas dyskusji po pokazie fi|mu. od lewej: Dariusz Dobrowo|ski - reżyser, orazWiesław Pietrzak -
odtwórca jednej z głównych ró|


